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KURJER
W a r s z a w a

dnia 3 Grudnia r. 1829.

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  z ip . 2 gr. 20. 
K w a r. z ip . 8. N r . p o je d y n czy  g r. 5.

G ł o ś n a  s p r a w a  o n i e w a ż n o ś ć  s p r z e d a ż y  d o b r  
z byłego  M a j o r a t u  M y s z k o w s k ic h ;  S p r a w a  o b ­
c h o d z ą c ą  k i l k a s e t  r o d z i n  , m a ją c y c h  i n t e r e s  
z e m n ą  i  w s p ó ł z a a p p e l l o w a n y n n ; g d y  z p o w ó ­
d z t w a  A l e x a n d r a  H r  W i e l o p o l s k i e g o ,  po  n i e ­
p o m y ś l n y m  w  t r y b u n a l e  W o j e w o d z t v v a k r a k o -  
w s k ie g o  d la  n i e g o  w y r o k u ;  w y t o c z o n a  p i z e d  
sąd  a p p e l l a c y jn y  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  p i  z y ^z ła  
t e r a z  d o  s ą d z e n ia  w d r i i u  ag in i  g r u d n i a  w «  y  
d z ia l e  I I I  te g o ż  s ą d u ;  m am  so b ie  za  o b o w ią _  
z e k  u w i a d o m i ć  o t e m  w s z y s t k i c h  1

" ’w a i^ rS ir i «r **«£•
cale m ają tk i ,  in te re ss o m  ty m  w ,Kd W ^ l  w 
rze oddali ,  u fa jc ie  do b re j  naszej s p ia w ic ,  u

w i e l u  w z g lę d a m i .  Sądz ją b e z s t r e m m e .  
n o n u l i .  v o x D e i !  S p i s  i t r e s c  d o w o d o w ,  1 
d o  n a b y c i a  w  s k l e p i e  u b o g i c h ,  n a  k o r z y ś ć  t y c  " 
ż e ; e x e m p l a r z e  za z ip .  i c a łe  t r z y  k s ią żk i  ' 
praw w  t e j  s p r a w i e  za  z t ,  5 ,  częśc i  p o j e d y n c z e  
n o  z l  2. — S za n ieck i.

P o e z je  A d a m a  M i c k i e w i c z a , w y t l o m a c z o n e  n a  
i e z v k  r o s s y j s k i  p r z e z  K o z ło w a ,  p i e r w ć j  je s z ­
c z e  m ia łv  t ló m a c z a  n a  j ę z y k  c z e s k i  w  o s o b ie  
Dana J ó z e fa  C h m e l e ń s k i e g o .  P ism o  p e r j o d y -  
c z n e  Casopis spolecnosti w lastenskelio  m u seu m  
w  C echach  w  z e s z y c ie  c z w a r t y m  z r .  1828 , u -  
m ie śc i ło  t ł ó m a c z e m a  n a s t ę p u j ą c y c h  p o e z j i :  IV»

W s z y s tk o  d !a  w s z y s tk ic h .
L a u ru ; S h le d a n i w  h u ff hu; R a n o  a w ecer ; \P u -
s lin y  akerm a n ske ; JWz re k u  N em en .

W  K ra k o w ie  w yszed ł  z d r u k u  d ru g i  p o sz y t  
R ozm aitośc i  n a u k o w y c h  k ra k o w s k ic h .  Z n a j ­
du ją  się w nim  nas tępu jące  m a te r je  : J .  M. O sso ­
lińskiego: R o z trz ą śn ie n ie  życia  S. S te fana  p r z y ­
toczonego w  k ro n ic e  M arc in a  G alla .  T e g o ż :  
S tan is ław  L u t o m i ń s k i , J a n  N ie m o je w s k i .  A n .  
K rz y ż a n o w s k ie g o :  O  ró ż n ic y  o rg an iza c j i  w ładz  
s ą d o w y c h ,  a w szczególności o sądzie  p rz y s ię -  
g łych w sp ra w a c h  c y w i ln y c h  w  A ng lj i .  K r ó t ­
k i  opis o po rażce  M a x y m il ja n a  z rę k o p ism u  
czeskiego. W y j ą t k i  z A n d ro m a k i  t r a jed j i  K a­
sy n a  , p rzek ład  H r .  M iera .  R .  M a r k ie w ic z a : 
W y r a c h o w a n ie  ta b l ic y  ro z sze rz en ia  się w o d y  
n a  szczególne s to p n ie  ciepła. W .  N . S z ta t l e r a :  
O  akadem ii m a la r s tw a  i r z e ź b y  w^ R z y m ie .  
E r  M a rse la e ra  opis n a ro d ó w  i d w o r ó w  w  E u ­
ro p ie  r.  1611, A d. K łodz ińsk iego ,  o p o g ran icz u  
Polski i  R u s i ,  w  o k o l ic y  ujścia  W i s ł o k u  do 
Sanu .  S. S o b ie k u r s k ie g o ,  d y a r ju sz  w o y n y  t u ­
reck ie j  z r.  1612.

W  d n iu  1 b. m. w y sz e d ł  z d r u k u  to m  i s z y  
za p o w ied z ian eg o  p ro sp ek tem 1 dzieła E n c y  o-  
p e d la  p o p u la r n a , z aw ie ra jący  l'?ko w s t ę p :

= - f “ -  e »
w ie  z"łosic się mogą po OQ . , .
w y c h  k o l lc k to r ó w  T o m  agi t r a k tu j ą c y  o D y ­
m ie n iu  k o m in ó w ,  o sposobach  zabezp ieczen ia



się od dymienia, oraz o sztuce budowania ko­
minów przez P. Peloiize, wyjdzie w d n iu iy m  
stycznia r. i 83o. Na dalsze tomy tego dzieła 
prenumerować można w xiegarni Glricksberga ; 
Hugues i Kermen; Brzeziny; Magnusa; Zawadz­
kiego ; Kelichen; Kreinke, oraz w sklepie Ubo­
gich. Prenumerata kosztować będzie złp. 4; kto 
zaś nie prenumerował na pierwszy tom, zapłaci 
za niego złp. 4 gr. i 5. Lista prcnumeratorowdołą- 
cz ona będzie w Tomic 2gim .

Od niejakiego czasu pożądany jest w 'War­
szawie na porter i wogóiuości w browarach 
jęczmień trzyrzędowy, którego małe zapasy się 
znajdują. Korzystnąby rzeczą było, gdyby >wła- 
ściciele gruntowi zajęli się jego zasiewaniem. 
Dzisiaj jęczmień taki droższy jest od zwyczaj­
nego o zł. 3

Przyjechali do IVar sza wy dnia 1 grudnia: Bir- 
kowski L udw ik  doktor z Wrocławia; Hr. Łn- 
biński Kazimierz z Guzowa; Olszewski Leon, 
assessor, zSuwałk; Rykowski 'Mikołaj oby: z 
Włocławka; Bratkowski Józef oby:. z Opoczna; 
Ciechomski Mateusz, oby:, z Czakóńcu; Clio- 
nientowski Frań: oby :. z Sandomierza; Cy- 
prysiński oby: , ditto; Dobrzelewski urzędnik, 
z Lub lina ;  Szymański Sta: z Rożkowej woli; 
Górska pułkownikowa zPrzasznysza; Nakwa- 
ski kasztelan z Małej wsi; Trzciński sędzia

Sokoju z Kowala; Zboińska T ek la , z Jankowa; 
[iżowa podpółko: z Pilicy; Piolunowski Frań: 

z Kuflewa; Sierakowski Rom: h r  : z Popowi- 
czek; Banzemer Officer z W arki;  Bieliński 
kasztelan, z Drezna; Wierzbicka pułkowniko­
w a ,  z Celejewa.
Cena żywności nay'argach warszawskich i pragskich 
dnia 1 grudnia. Zyto od złp. g do 9 i pół; 
pszenica od złp. 17 do 20; groch od złp. 10 do 
12; jęczmień od złp. 7 do 8; owies od złp. 5 
do 5 gr. 10; słomy centnar od zł. 1 gr. 7 i poi 
do 1 gr. i 5; siana centnar od 2 zł. do 2 gr. i 5.

Teatr narodowy: Chłop Mi/jonowy.
)z iś  zim na stopni 17.

H r a b ia  Matuszewic w powrocie z Londynu 
do Paryża przybywszy d. 19 listopada, miał u kró­
la J. Irancuzkiego posłuchanie przez trzy1 kwa­
dranse .— Xiąże Orleanu posłał panu Eynard 
3,ooo fr. na ulepszenie wychowania młodych 
Greków. — Do Tuluzy przybyło 22 Senegal- 
czyków i Indyau , udających sie na nauki do 
gimnazjum w Soreze. -  Pan Martignac, były 
minister spraw wewnętrznych we Francji, dał 
się słyszeć, ze przeciwny będzie Ha sejmie pro­
pozycjom ministrów; toż samo zamyślają uczy­
nić niektórzy deputowani, którzy dawniej <d0_ 
sowali na stronie ministerjalnej. — Dnia ltT li­
stopada miał u króla posłuchanie były hospo­
dar M ultan , xiąże Michał Suzzo.— PP.E tienne
i Arnault wyłączeni z grona członków akade- 
mji,  mają być na powrót przyjęci w połowie 
g rudnia .—Niedawno zakończył życie sławny 
chemik i członek izby deputowanej, Vauque- 
l in ;  był on w łaskach u Napoleona: chociaż 
się wcale nie znał na etykiecie dworskiej- Na­
poleon otrzymał był razu jednego paczkę ź roż- 
maitemi proszkami i kazał Vauquelinowi r o ­
zebrać je chemicznie, ale chemik nie zdoła­
wszy w nich znaleść nic szkodliwego, biednie 
'do zamku, i z otwartością uwiadamia* że 'usi­
łowania jego były nadaremne. Rozgniewało to 
Napoleona, który sądził, że go chciano otruć 
i wszyscy obecni stali wnajwiekszem milczę-- 
n iu ,  gdy Vauquelin nagle zawołał: Czy wczo­
ra j nie był ostatni marca ! ? Niezawodnie, chcia­
no a  N . Panie uczynić primaprilis. Napoleon, 
który pó sali w gniewie spiesznie się przecho­
dził, zatizyinał się nagle i rzekł z uśmiechem: 
Odpowiedz ta Vauquelinie, zupełnie podobna 
do ciebie. Chemik oddalił się z zamku i nie 
mógł pojąc, wjakim innym sposobie należało 
mu udzielić Napoleonowi tego domysłu.

ząd wschódnio-indyjski zaprowadza dla o- 
szczęunosci znaczne reformy w wojsku kompa- 
rilG kilka pułkó w w wielkorządztwie bcngal- 
skiem juz zwinięto; rozpuszczonym żołnierzom
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d a ro w a n o  żołd pó łroczny . N ie k tó r e  gaze ty  a n ­
gielskie  u t r z y m u j ą ,  że p ro w in c je  z d o b y te  w 
czasie os ta tn ie j  w o jn y  z B irm an am i ,  są raczej 
u c iąż l iw em  n iż  k c rzy s tu em  nabyc iem  dla rządu  
w s c h o d n io - in d y j s k ie g o ; d och od y  w  t y c h  p ro ­
w in c ja c h  n ie  w y s ta rcza ją  n a  opędzenie  kosz tów  
u t r z y m a n ia  zak ładów  ang ie lsk ich  i b ro n i e u ia  
g ran ic ,  jako/, slycliac, że rząd  w sc h o d n io - in d y j -  
ski ma zam iar  zw ró c ić  te  p ro w in c je  d a w n ie j ­
szym  posiadaczom. W i e l e  zn ak o m i ty c h  osób 
w  K a lk u c ie  p ros iło  tam tejszego  sze ry fa ,  ażeby  
zw o ła ł  p u b liczn ie  zg ro m adzen ie  m ieszkańców  
d la  u ło ż e n ia  p e ty c j i  do rządu  o zmianę w  p rz e ­
p isach  tyczą cy ch  się d r u k o w a n ia  x iążek .  N a 
g ie łdzie  londyńsk ie j  rozeszła  się pogłoska, że u- 
c z y n io u o  gamach na ży c ie  cesarza  b razy lsk ie -  
g o ;  z tego p o w o d u  p a p ie r y  b r a z j l s k i e  znaczn ie  
spad ły .  D n ia  19 i 20 l i s top ada  była  w L o n d y ­
n ie  tak  w ie lk a  m g ła ,  jak ie j  od  12 la t  n ie  pa­
m ię ta ją ;  do pół do d ru g ie j  po p o łu d n iu  c ie­
mność p anow ała  n a  u licach ;  sk l e p y  musiano o- 
świecać, jak  g d y b y  w ieczorem ; sędziowie są d z i ł1 
p r z y  św ie c a c h ;  k a re ty  u w i ja ły  się po u lic ach  
z oświecOnemi l a t a n ia m i ;  o t r z y  mile  za m ia­
s tem , by ła  w  ty m  czasie najp iękniejsza pogoda. 
D n ia  20 l is top ada  p rz y w ie z io n o  do L o n d y n u  
z N o w o g o - J o rk u  d w ó c h  z ro śn ię tych  S iam czy- 
k ó w ; są on i ta k  z rę c z n i ,  iż  z w ie lk ą  ła twością  
w y ła ż ą  n a  m aszt o k rę to w y .  C ena  zboża na  t a r ­
gu  lo n d y ń s k im  ciągle  spada. N ajgłów niejszym  
p rz ed m io tem , za jm ującym  te raz  d z ienn ik i  lo n ­
dy ńsk ie ,  je s t  p la n  O ’C o n n e lla  w y jed n a n ia  dla 
J r la n d j i  oddz ie lnego  p a r lam e n tu  i oddzielnego 
sy s tem a tu  p o d a tk o w an ia  i  a d m in is t r a c j i ;  o zu -  
p e ln e m  o d d z ie len iu  I r la n d j i  od A ng lji  n ie  m y­
śli b y n a jm n ie j  O ’C o n n e l l ,  w iedząc  iż na tern n -  
c ie rp ia ła b y  siła ogółu. S łychać , że w  l i tu rg j i  
kościoła  ang likańsk iego  z a p ro w a d z o n e  będą zna­
czne zm iany .  S p ek u lan c i  k o rzy s ta ją  z szybko­
ści kom .n un ik ac j i  za pom ocą żeglugi p a ro w e j ;  
jed en  z n ic h  p osy ła  z b rzegó w  H o l la n d j i  do 
L o n d y n u  w  24 godzinach  ch leb  św ieży. S ucha­
r y  z H a m b u rg a  już daw n ie j  po sy łano  do L o n ­
d y n u  n a  sprzedaż.

D o n o s z ą  z S e m l in a  pod  d. 4 l i s to p ad a ,  że pa­
sza sku ta rsk i  u s łu c h a ł  głosu ro z u m u  i r o z k a ­
zów  B o r ty .  S łychać , że su ł ta n  kazał ju ż  p r z y ­
łączyć do Serb j i  pięć p o w ia tó w ,  że  T u r c y  z 
G iu rg e w o  u s tąp i l i  i p ie rw szą  ra tę  s u m m y ,  n a  
w y n a g ro d z e n ie  p o d d an y ch  ro s sy j .k ic h  p r z e ­
znac zo n ą ,  już  z łoży l i .  L u d  s tam b u lsk i  co raz  
bardzie j  o b u rz a  się n a  su ł tana  i  cały d w ó r  
jego, i  n ie  p rzem ija  n o c ,  w k t ó r e j b y  n ie  p a ­
dła jaka ofiara te j  fan a ty czn e j  n ienaw iśc i ;  su ł­
t a n  w idz i  grożące  m u  n ieb ez p ie czeń s tw o  i  d la  
tego kazał p o m n oży ć  s w o je  gw ard je  i p o d w y ż ­
szyć im  zapłatę. P rzez  S em l in  p rze jeżdża ją  
te raz  często k u r j e r y  z L o t i d y n u i  P a ry ż a  sp ie ­
sząc do S tam b u łu  i zdaje się, że rozpo czę to  ja­
k ieś  w ażne  u k ła d y  w zględem  G recji .  P o w sze ­
ch n a  G azeta  G rec j i  um ieściła  k o r r e s p o n d e n c je  
m iędzy  s tra ta rc l iem  J p s y la n ty m  i d ow ódzcam i 
tu r e c k im i  w  L iw a d j i ,  o raz  k o n w en c ję  m iędzy  
obu  s t ro n am i , k tó r a  w o jn ie  w  tam te j s t ro n ie  
k on ie c  p o ło ż y ła  ; w zględem  u s tąp ien ia  z n ie ­
k tó r y c h  tw ie r d z  z a w a ro w a l i  sob ie  d o w ó d z c y  
tu r e c c y ,  iż  zasięgną ro z k a z ó w  sw o ic h  z w ie rz ­
ch n ik ó w . Z r e s z t ą  p o w y ższa  k o r r e sp o n d e n c ja  
d o w o d z i  że z oboje j  s t r o n y  ro z t ro p n o ś ć  k ie ­
ru j e  postępkam i tak  G re k ó w ,  jak  T u r k ó w ,  i  że 
je d n i  i  d ru d z y  w o lą  d o b ro w o ln ie  uko ńczy ć  
bój , n iż  czekać , aż  ich  w yższa  w ładza  do t e ­
go zmusi.

Korrespondencja Bonapartego z  jenerałem  Z a ją c z­
kiem.

( D okończenie j
W  K ai ru  i dn ia  '29 te rm ld o r r  I  .

(16 s ie rp n ia  1798J.

Do Jenerała  Za jączka .
Powróciwszy z Salehich o t r z y m a ł e m  list tw ó j , O- 

bywatelu jenerale. Mam nadzieję że po korzyściach, 
odniesionych nad Ibrahiniem Beyem którego odpar­
liśmy przeszło na 40 mil i zmusili do przebycia pu­
styń Syryjskich, po ranieniu go i ubiciu Ali Beja, 
łatwiej bedzie można układać się z mieszkańcami 
twojej prowincji. Jenerał Dugua który musiał przy.
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być do M ansuta, uda  sio sam do M ehal el K eb ird la  
podbicia prow incji Garbie. Jenera ł Fugieres pospie­
szy tam  jak  ty lko  dowie sie, ze jenerał lin g u a  wy­
ru sz y ł;  dla tej przyczyny obecność jego w M enuf 
po trzebna będzie przez dni kilka. Nie byłem  kon- 
ten t ze spo so b u , jakim  się obszedłeś z Koftem; mo­
im zam iarem  jest oszczędzać tych ludzi, i m ieć dla 
nich w zględy. Zanieś przeciw niemu zaskarżenie, 
a  ja  w yznaczę mu następcę. Nie pochwalam  również 
tego  , żeś k aza ł uwięzić Diivan, iliew ybadaw szy je ­
go w iny lub niew inności, i żeś go w ypuścił na wol­
ność we 12 godzin po tem ; nie tym  sposobem jedna­
j ą  się stronnictw a, Poznaw aj ludy  pośród k tórych 
z o s ta je s z , odróżnij ty ch  k tó rych  najła tw ie j uzyc 
m ożna; niekiedy uczyń spraw iedliw e i surow e p rz y ­
k łady  , ale n igdy n eczyń tego coby się zbliżało  do 
lekkom yślności lub do upodobania dwolnego. W iem , 
że położenie tw oje często jest p rzykre , i jestem  pełen u- 
fności w twoich dobrych chęciach, i w twojej znajom o­
ści serca ludzkiego. W ierzaj, mi, że ci oddaję należną 
sprawiedliwość. — Bonaparte.

Z  M e n u f , (l. 16 te rm u lo r  r ,  6.
(3 s ie rp n ia  1793). 

i)o  Je&eraia B onapartego.
Jen e ra ł F u g ie re s , w yruszyw szy  do -swojej prow in­

c ji ,  na tra fił na drodze blisko o milę, wieś Reinerich, 
k tó rej m ieszkańcy znajdow ali się pod bronią na w y­
s o k o ś c i  murów, pozam ykaw szy bram y m iasta- Jenera ł, 
zdziw iony  terni p rzysposobieniam i, zatrzy m u je  s ię ,  
żąda  od m ieszkańców, ażeby  broń złożyli i o tw orzy­
li b ram y. G dy tego odmówili , w ezw ał mnie jen e­
r a ł  F  ug ieres , ażebym  się z nim połączy ł na czele 
■wojska. W yruszyłem  n a tychm iast z kom panią gre- 

"  'nv, czterem a sap eram i, 100 dragonów  z 20go i 
. z pienastego pu łku  jazdy . T ym czasem  inna 
ob lisk a , zw ana T etar, p o łączy ła  się z p ierw szą 

oo-nia do pułku dziew iętnastego , ta k ,  iż 
po majem p rzeży ciu , jen e ra ł F ugieres i ja, po­
iliśm y niezw łocznie uderzyć na obiedw ie wio- 

śie m ając a rty llerji do w ylom ania bram  , ka- 
y  wieść żołnierzom  na m ury pod ogniem z 
; ,  k tó rych  m ury b y ty  po części w ieżykow ate. 
adrans opanow aliśm y w iosk i, ale m ieszkańcy 
e opór staw ić  zd ecy d o w an i, me przestaw ali brc 
ulicach i w  m iejscach pozam ykanych; po trze- 

do  zm uszać ich w szędzie i w y c in ać , gdzie się 
ylko nap o ty k a ło . Zaledw ie zdo łaliśm y u łatw ić
V K A R N I  G A Ł Ę Z O I P S K I K G O .  G Ł Ó I P N r  K A N T O R

w yjście kobietom  i dzieciom ; niektóre z kobiet rzu­
c a ły  się na żo łn ie rzy , chcąc ich dusić; m usiano je  
strzelać. Na m arach legło 400 do 500 w łościan. Z a­
b raliśm y 30 jeń có w , z k tó rych  chcę w yprow adzić 
śledztw o, bo mam przyczyny  do d o m y słu , że m ia­
sta  M enuf nie mo/.na tu lekce ważyć. Z abito  nam  
sapera  z 1) kom panji. Raniono trzech grenadjerów  
z tegoż k o rpusu , dwóch dragonów z pu łku  20 , sze­
ściu ochotników  z 9 kom panji i officera. A resztow a­
łem  D iw an m iasta  M enuf, k tó rem u kazałem  b y ł  
w yznaczyć jednego z swoich członków  dla to w a rz y ­
szenia jenerałow i F u g ieres i kolumnie aż do g ra n i­
cy prow incji, czego nie u sk u te cz n ił; z resz tą  nasi żo ł­
nierze poznali m ieszkańców m iasta  Menuf. K azałem  
także aresztow ać K ofta  Georgio, in tendenta  tej p ro ­
wincji i członka D iw anu; od czasu jeg o -p rzy b y c ia , 
doznaw ałem  wszędzie nierów nie w iększego, jak  p ier­
wej oporu. D iw an i on tłum aczyli mi się saniem i 
w ykrę tam i , postanow iłem  więc uorganizow ać inny  
Diwan. W szystkie wsie m ają niem al tego sam ego 
d u c h a , a  w szystk ie mniej więcej środków  do oporu. 
Po trzeb ab y  chodzić ze wsi do wsi i sam em u wyko- 
nyw ać ro z k az y , potrzebne dla służby w ojska i od­
działów . P o trzebaby  mieć w ładzę rozbrojenia ich , 
odebrania im wszelk ch drzw i i w yw rócenia części 
murów wsie otaczających, ale w tej chwili Nil w y la ł i 
w krótce  kom m unikacje odbyw ać s 'ę  będą na s ta t­
kach. Nie m am y jeszcze dwóch dz ia ł, k tóreś nam  
przyobiecał jen e ra le ; kazałem  rozstrze lać  A osób 
zabranych; starców  i dzieci odesłałem  na pow rót. 
Nie moo-łem nic w ybadać o D iwanie m iasta  M enuf 
i w ypuściłem  go na wolność. Abu S ze il, k tórem u 
postałem  przebaczenie , ażeby  go zachęcić do p rz y ­
bycia  do M enuf, nie p rz y b y ł ; uży ję  w szelkich ta j­
nych sposobów , ażeby  go schw ytać. — (podp.) Z a ­
ją czek .

Pantaljon  o sześciu oktaw ach w dobrym  stan ie  u- 
trzy m an y  , jes t do n abycia  za  pom iernu cenę. Ż yczą­
c y  go n a b y ć , zechce się zgłosić pod Nr. 20 przy 
u licy  Sto Jańskiej na pierw sze piętro.

W  kan torze  Łoew englicka obok R atusza  G łów ne­
go , są losy do sprzedania 3fi lo terji k las: k tó rej cią­
gnienie rozpocznie sie w Piątek, to jes t dnia 4 b. nrf 

Pa tron  Anasiński przeniósł swe m ieszkanie do ho­
te lu  N iem ieckiego p rzy  u licy  D ługiej.
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